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Ti. - l i n ,  5. Stycznia. — Najj. Pan raczył zamianować byłego jenerał ma­
jora ii./,la s du R o s e y ,  mieszkającego w  Dreźnie, seniorem honorowym 
krzyża żelaznego 2. klasy; radcę rej. i budowniczego A n d e r s a  w Berlinie, 
tajnym radzcą budowniczym i referującym radzcą w  ministerstwie handlu, prze­
mysłu i robót publicznych; tudzież pracującego w  ministerstwie bilansów in­
spektora leśniczego Tl agena forstmeistrem w  stopniu radzcy rejencyjnego; 
i sędziów powiatowych W i t h a  w  Salzwedel, Fromme w Neuhaldensleben, 
Gr ąbap  w  Burgu i K o e h l e r a  w  Ziesar radzcami przy sądach powiatowych.

Be r l i n ,  3. Stycznia. — K o l o ń s k a  g a z e t a  pisze: nowepropozycyero­
syjskie mają na celu utrzymanie państw niemieckich na dotychczasowćm stano­
wisku,^ albowiem Rosya ohawia się, aby się nie przechyliły do Zachodu. 
Szczególniej chodzi jej o koło bambergskie. Nie potrzeba zbyt wielkich na to 
dokładać usiłowań. Nikt atoli tych propozycyi nie poczytuje za torujące drogę 
do pokoju. Projekt austryacki względem ustąpienia pewnej częs'ci Rosyi ala 
zab ieczenia żeglugi na Dunaju, wstrzymał państwa neutralne od przyjęcia 
teg. ojektu.

.* W ^ e r s k a  g a z e t a  pisze: układ zawarty między mocarstwami za- 
chodnicmi a Szwecyą zwraca na siebie coraz większą uwagę. Sztokolmski dzien­
nik A f t o n b l a d e t  powiada: przed kilku latami rząd angielski ofiarował swoje 
pośrednictwo Szwecyi, w  zatargach jej nadgranicznych z Rosyą. W ówczas 
kroi szwedzki nie przyjął owego pośrednictwa. Dziś zaś sam fakt przypu­
szczający owo pośrednictwo na mocy układu jest wielkiego znaczenia, ile że 
nawet zagwarantowano Szwecyi całość i niepodległość. Położenie rzeczy w  Szwe­
cyi znacznie się zmieniło; rosyjskie uroszczenia i odwaga szwedzka musiały 
wzrosnąć, kiedy Szwecyą nie potajemnie, ale otwarcie powołuje zachód do 
gwarancyi przeciw potężnemu sąsiadowi, wskazując całej Europie groźnego 
nieprzyjaciela, przeciw któremu widzi się znagloną szukać pomocy. Kto tylko 

ezs ronnie zapatruje się na wszystko, co się na około dzieje, przyznać musi, 
ze w  położeniu świata wiele się już zmieniło.

— Kontrpropozycye rosyjskie zamieszczone w  okólnej depeszy petersbur­
skiego gabinetu brzmią jak następuje: cesarz zezwala, aby trzeci punkt w  ten 
sposob został rozwiązany:

1) Zamknięcie cieśnin.
2) Żadna flaga wojenna jakiegokolwiek mocarstwa niebędzie powiewać na 

morzu czarnem z wyjątkiem tych sił wojennych, jakie uważać będą za po- 
trzebne R osja i Porta według wspólnej umowj.

3) Liczba tych okrętów wojennych zostanie ustanowiona ugodą między 
obu państwami temi nadbrzeznemi, bez widocznego (ostensible) udziału innych 
mocarstw. J

Mo r n i n g  P o s t  powiada o tych kontrpropozycyach rosyjskich: jesteśmy
przekonani, ze hr. Buol czuł prowokacyą tego dokumentu i dla tego zaniechał
przesłania nam tych propozycyi, które zaprawdę więcej tchną bezpoźyteczną
nieprzyzwoitoscią, jak ową zręcznością, dla której sławiono dawniej dyplo-
macyą rosyjską. — K r e u z z e i t u n g  podając te warunki rosyjskie i uwagi

zieninka nad nienu angielskiego powiada: niepowątpiewamy jednak, źe mo-
7 :-VTa zac .°, ,'ic rzecz tę wezmą na rozleglejszą uwagę, aniżeli ich dzienniki.
źl iwv7t.ro.s.LR, e propozycye nie są jeszcze ultimatum, ale podstawą do mo­
żliwych układów pokojowych. 1 '

 ̂ g ó r n e g o  S z l ą s k a ,  27. Grudnia. — 0  świeże lub intere- 
k ^ r  r C\ 7  ProwmcJ'i tutejszej bardzo teraz trudno. Zima na Szlą- 

na teif stan 7 hlkl- * 3 ’ w  walce idzie z nią niekiedy o życie samo; patrząc 
stkich nnwir w ie t’ )vcst j e mn‘®j w  porównaniu obchodzą. Po w szy-
z którvch nhnoim -lPlastac szI%skich urządzone są zakłady kuchenne,

d a ™ , zaa, jako • po wie u in„Jch m itó, ch s2l( stich „  izbyisaqasswwJ5?* ^
r n , f ; 5  polska ludność górnego Szląska tłumnie do Ameryki się wynosi, 
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biedzie zostając, byliby niewątpliwie w  stanie przy znanej swojej pracowi­

tości dolę swoją poprawić w  Węgrzech. Uczyniłem przy tem spostrzeżenie, 
ze kiedy niemiecka ludność tutejsza z największą chciwością chwyta się planu 
wędrówki do Węgier lub nawet jak gdzie nie gdzie słychać, do Księstw nad- 
dunajskich i Turcyi, polski mieszkaniec Szląski nie ma ku temu pociągu: prę­
dzej nawet gotów wynieść się do Ameryki. Po kilka razy dano mi na to za­
pytanie jednostajną odpowiedź, iż za blisko tam Rosyi.

Rząd pruski, który jakem dawniej już wam donosił, znacznie obostrzył 
dozor nad polskimi wychodźcami, postępuje szczególniejszą surowością prze­
ciw tym, którzy przed branką do Prus się schronili. Rejencye wrocławska 
i opolska rozesłały do wszystkich powiatów spisy takich zbiegów, którzy na­
tychmiast winni być odstawieni władzom rosyjskim Królestwa polskiego.

i *  ®łwtniotey teatr wojny.
J o u r n a l  de C o n s t a n t i n o p l e  donosi, źe na cztery dni przed poddaniem 

się Karsu zapłacił jeden w yższy oficer angielski za szczura ugotowanego 26 
szylingów czyli 8 tal. 20 sgr.

— J o u r n a l  de C o n s t a n t i n o p e l  donosi z 20. Grudnia, źe obawy są 
płonne o Erzerum, bo załoga tameczna wynosiła 16,000, wkrótce przez kor­
pus egipski będzie podniesioną do 27,000, a z posiłkami wysłanemi do niego 
wyniesie w  ogóle 35,000, a wiec przewyższy o połowę wojsko, które Mura- 
wiew przeciw Erzerumowi może wysłać.

—  Pa t r i e  pisze z Konstantynopola pod d. 22. Grudnia, źe w  Krymie 
wiele cierpiało wojsko od zimna, a szczególniej po obozach przeciw mrozom 
niezabezpieczonych. Dnia 19. Grudnia było 15 stopni mrozu, przy okropnym 
wietrze. Pod Kinburnem, Eupatorią i Kerczem lody niepokoją okręty mocarstw 
sprzymierzonych. K urier przybył w  d. 22. b. m. do Konstantynopola z do­
niesieniem urzędowem, źe Oraer basza cofnął się do Suchum Kale. Wiadomość 
ta tak przykre uczyniła wrażenie na ministerstwo, iż postanowiono niepowie- 
rzać mu dowództwa nad korpusem przeznaczonym do Azyi.

Sztveeya.
S z t o k o l m ,  24. Grudnia. — W  sąsiedzkiej Finladyi rozpoczął się nowy  

nabór do wojska, ponieważ cesarz Aleksander wydał rozkaz, do utworzenia 
trzech nowych batalionów strzelców finlandskich. Inkwaterunki stają się we 
Finlandyi coraz uciąźliwszemi, chociaż i tak wielka bieda się wzmaga w  tej pro- 
wincyn Gwardye grenadyerów z Petersburga przybywają wciąż do Finlan- 
a*?’ \GZ ^ osy an*e nieustannie nad fortjfikowaniem brzegów. Nasz

Aitonbladet żąda od rotmistrza i szarabelana królewskiego Oskara Bjornstjerna 
który towarzyszył w  podróży jenerałowi Canrobert z Sztokolmu do Kopen­
hagi, aby oświadczył publicznie, czy to prawda, iż jenerał Canrobert do niego 
miał m ówić, iż mu się wszystko podobało w Szwecyi, oprócz nadużyć

S z t o k o l m ,  27. Grudnia. — Jenerałowie szwedzcy w  czynnej służbie 
bardzo są starzy.  ̂ Jenerał armii liczy lat 84; 5 jenerał poruczników: następca 
tronu 29 lat, inni zaś 65, 71, 7b i 83 lat; 19 jenerał majorów, z tych naj­
młodszy ma lat 52 , czterej 60, dziesięciu między 60 a 70 rokiem, a czterech 
70 a 80 rokiem; pięciu jeneraładjutantów najmłodszy 65 lat; dwóch po 65 lat 
jeden 70 lat i jeden t8 lat; 53 pułkowników, z tych 4 niżej 50, 24 między 
50 a-60, 20 między 60 a 70, 4  między 70 a 80 rokiem, jeden zaś 81.

Chr i s t a n i a ,  25. Grudnia. — Od czasu ogłoszenia traktatu zawartego 
między Szwecyą a mocarstwami zachodniemi, coraz jest wojenniejszym ton 
półurzędowego dziennika C h r i s t i a n i a p o s t e n .

Mrólestwo italskie.
W a r s z a w a ,  1. Stycznia. — Dowódzca armii zachodniej jenerał Suma- 

rokow wezwanym został na radę wojenną do Petersburga. Jenerał Aureggio 
szef obwodu inżynierskiego zachodniego, w  który wchodzą fortece Króle­
stwa Polskiego i Diinaburg wraz z Bobrujskiem, otrzymał rozkaz napisania 
sprawozdania o stanie tych fortec. WPetersburgu naradzać się także będą nad 
ufortyfikowaniem Petersburga i Moskwy. Po fabrykach broni w  Petersburgu 
i Petrozawod głownie leją działa paixhansowe i moździerze, na uzbrojenie for- 
tyfikacyi ciągnących się od Oranienbaumu aż do Petersburga. — W  Rosyi 
nikt nie wierzy, aby przyszło do pokoju, bo jak mówią, cesarz niepozwoli na 
warunki, któreby go mogły upokorzyć, a żadnej by korzyści nieprzyniosły

Pisałem wam przed dwoma laty, iz rząd zamierza oczynszować włościan 
w naszym kraju, tj. pańszczyznę zamienić na opłatę czynszu. W  tym celu rada ad­
ministracyjna królestwa zawezwała wówczas komisye rządowe spraw wewnętrz­
nych, sprawiedliwości i skarbu, aby wspólnie wypracowały projekt oczynszo- 
wania. Projekt ten przedstawiony przez komisye, zatwierdzony przez radę 
administracyjną, poszedł do rady państwa, lecz przez parę lat niewchodził
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w  wykonanie. Oddawna jednak wolno było właścicielom ziemskim zawierać 
z włościanami um ow y względem zamiany czynszu uiszczanego dniami roboty 
na czynsz opłacany w  pieniądzach; właścićiel chcący 'oczynszowanie w  dobrach 
swoicb zaprowadzić, obowiązanym b y ł przestawić swoje żądanie za pośredni­
ctwem rządu gubernialnego komisyi rządow ej; wyznaczony przez nią urzędnik 
zjeżdżał na grunt, przeglądał projekt um ow y między właścicielem a w łościa­
nami, badał czy jest dobrowolny, i czy nie jest z czyjąkolwiek zawarty krzy­
w dą, a nakoniec projekt tej ugody zatwierdzony przez komisye rządowe w cho­
dził w  wykonanie. Rząd spoglądał dość przychylnem okiem na takowe oczyn- 
szowania, a nawet sam w  dobrach rządowych i donacyjnych (dobra rządowe, 
dawne starostwa, rozdarowane jenerałom rosyjskim) pańszczyznę w  opłatę 
czynszów  zamienił. Tym  sposobem prawie -j część w  naszym kraju oezynszo- 
waną została. Obecnie oczynszowanie włościan ma być powszechnie w  calem 
dzisiejszem królestwie polskiera zaprowadzone. Już w  niektórych powiatach 
w ydali naczelnicy pow iatów , z polecenia rady administracyjnej i rządów gu- 
bernialnych, okólniki do właścicieli ziemskich, w zyw ając ich ażeby tabelle 
prestacyjne (spis powinności włościańskich) w  należytym były porządku, gdyż  
ną ich podstawie nastąpi oczynszowanie w łościan, a wyznaczone przez rząd 
kom isye, będą je  przeglądać i sprawdzać. Czynności oczyszówania mają być  

r ' ukończone w  3 lata, a przeprowadzane zwolna i w  porządku, aby żadna strona
i rolnictwo nie poniosły uszczerbku. Zasady oczynszowania nie są jeszcze sta­
nowczo postanowione, lecz rząd ma zawezwać właścicieli ziemskich, aby czy­
nili nad jego projektem uwagi i udzielali rad swoich, poczem zasady orzeczone 
zostaną.

Rozważenie korzyści i wielkich trudności zniesienia pańszczyzny i prze­
prowadzenia tej tak nader ważnej w  kraju naszym zmiany, jak również uwagi, 
który sposób zniesienia pańszczyzny b yłyby  korzystniejszym, czy przez oczyn­
szowanie, czy uwłaszczanie włościan za pomocą towarzystw a kredytowego 
włościańskiego, odkładam do innego listu; życzę sobie mocno, aby ktoś w ię­
cej w  tej mierze doświadczony, i z innćj strony na rzecz tę zapatrujący się, 
zabrał także głos w  dzienniku w aszym , w  rozstrząsaniu pytania tak ważnego 
nietylko pod względem ekonomicznym i społecznym , lecz i pod względem po­
litycznym.

Czytaliście zapewne akt rządow y z powodu 25tej rocznicy powstania 
w  1830 roku; akt ten małe tu zrobił wrażenie, gdyż nie wiele osób doty­
czy, a z zadziwieniem ujrzeliśmy, iż kilka dzienników zagraniczych dało mu 
miano amnestyi. Do jednego tylko artykułu w  tym  akcie można to miano za­
stosować, tj. do 5go , mocą którego skazani do robót w  kopalniach syberyjskich, 
mają skrócony czas kary do A części, zostający zaś na zaludnieniu w  Syberyi 
od lat 10 , a mający żony i' dzieci, mogą do kraju powrócić.

O zmianach jakie cesarz Aleksander poczynił w  wojsku rosyjsldem , nie­
tylko w  jego umundurowaniu i uzbrojeniu, lecz w  płacy żołnierzy i regulami­
nie oraz o środkach przedsiębranych przez niego w  celu ukrócenia nadużyć 
w  adrainistracyi tak wojskowej jak cyw ilnej, napiszę wam w  przyszłym  liście.

(C z a s .)
R o s y  a .

I n w a l id  R u s k i  zamieszcza następujące dokumenta o  p o d d a n iu  s ię  K a r s u :
A.  Pismo M uszyra korpusu anatolskiego Mehemeda W assif baszy do JW . 

Pana naczelnego dowódzćy wojsk kaukazkich. (Przekład z tureckiego).
•W ysoki najdostojniejszy, bystry iprzezacny jenerale M urawiew I.! P rze­

bywający tu urzędnik wielkiej korony angielskiej J  W . Ferik Williams basza umo­
cowany jest przez nas i naznaczony do prowadzenia układów o opuszczenie 
Karsu; list ten przeżeranie napisany słu ży  do uwiadomienia waszej dostojności 
o tej sprawie. Dnia 15go Rabiul A w w el 1272 (26. Listopada 1855.)« P rzy­
łączona pieczęć Muszyra Mehemeda W assifa baszy.

B .  Akt poddania miasta i tw ierdzy Karsu, sporządzony na zasadach, które 
naczelny dowódzca korpusu kaukuzkiego jenerał-adjutant M urawiew i komi­
sarz N. królowej w . Brytanii w  dniu 27. Listop. w  głów nej kwaterze Czyftli- 
Czaj razem ułożyli. (Przekład z francuskiego).

Art. 1. "Twierdza poddaje się z całym swoim materyałem wojennym.® 
Działa mające być wydanemi niemogą byc zagwoźdźone; law ety i cały ich na­
rząd oddane będą w  takim stanie, w  jakim się obecnie znajdują, zapasy w o­
jenne, proch, arsenały, składy umundurowania i magazyny, oddane być mają 
w  takim stanie, w  jakim się znajdowały w edług w ykazów  urzędow ych do dnia 
poddania twierdzy. R ównież z archiwów niemoźe być nic wziętem ani też 
zniszezonem. W ojsko które Kars opuszcza, pozostawi posterunki swoje po 
trzech żołnierzy i jednym  podoficerze w  następujących punktach: w  każdej w a­
row n i, każdej reducie lub bateryi, o ile takowe uzbrojone są w  działa, przy  
każdym składzie prochu, arsenale lub magazynie w ojskow ym , szpitalu, archi­
wach , kasie i przy każdym meczecie. Ze strony władz tureckich będą do ka­
żdej własności koronnej jak np. przy kasie, arsenałach, działach, szpitalach, 
składach żyw ności i archiwach, mianowani osobni komisarze, którzy obowią- 
zaui będą w łasność tę oddać komisarzom zamianowanym przez naczelnego w o­
dza rosyjskiego. Natychmiast po w yjściu  wojsk tureckich, pomienione poste­
runki obsadzone będą przez wojska rosyjskie w  obecności byłego komendanta 
tureckiego. Żołnierze tureccy oddadzą broń sw oją, amunicyę i zapasy poste­
runkom rosyjskim i wraz z dowódzcami swemi poprowadzeni będą do reduty 
Kainly, gdzie mają czekać przyszłego przeznaczenia swego. Oddanie przez 
komisarzy wszystkich pow yżej w yliczonych przedmiotów, nastąpi nazajutrz 
po opuszczeniu twierdzy.

Art. 2 . "Załoga Karsu, która wraz z naczelnie dowodzącym armią ture­
cką i wszystkimi dowódzcami w ojskow ym i poddaje się w  n iew olę, Ayychodzi 
z tw ierdzy z honorami wojskowemi i składa broń sw oją, chorągwie itp. na 
miejscu poprzednio oznaczoncm, zkąd potem pomaszeruje dalej, jak zarządzi

fłów no dowodzący korpusem rosyjskiem. Na świadectwo dzielnej obrony za- 
3gi Karsu, w szyscy  jej oficerowie wszelkiego stopnia zatrzymają szpady swoje. 

W szystk ie wojska składające załogę Karsu, w yjąw szy  chorych w  szpitalach 
pozostałych, w inny w  zupełnem uzbrojeniu, przy odgłosie bębnów i z cho­
rągwiami wiejąeemi w yjść z twierdzy, w ydobyw szy  poprzednio naboje z broni 
i  zebrać się o godzinie lOej rano u ruin w si Gumbel.® Tara się wyciągną  
w  linię batalionami; artylerzyści ustawieni wedle pułków  sw oich, stanowić 
będą osobną kolumnę. R edyfy, Ł azy i Baszybozuki staną na p ó ł w iorsty oso­
bno od reszty wojsk. Załoga z łoży  broń tudzież chorągwie i cały przybór

wojenny i w  pomienionyra porządku ustawi się przed karabinami swemi. Na­
stępnie M uszyr głów nodow odzący armią anatolską przystąpi do głów nodow o­
dzącego korpusem rosyjskim i w ręczy mu raport o sile liczebnej wojska swego  
tudzież o stanie materyałów w ojennych, które stosownie do aktu kapitulacyi 
mają być oddane. 1’oczem osoby w yznaczone w  tym  celu z pośród armii ro­
syjskiej przystąpią do apelu i sprawdzenia stanu oficerów i żołnierzy armii tu­
reckiej. Mając to na w zględzie, w ładze tureckie w inny mieć w  pogotowiu  
spisy stanu oddziałów w ojskow ych podległych sobie. P o sprawdzeniu, w szy ­
scy jeńcy wojenni z oficerami sw ym i na przodzie kolumn udadzą się w  pochód  
do mostu na Czyftli-Czaj, gdzie przyjmą ich wojska rosyjskie przeznaczone 
do ich konwoju. Żołnierze tureccy, którzy otrzymali pozwolenie wrócenia do 
domów sw oich , (o czem w  następnych artykułach jest m ow a),,p od  osobną 
strażą udadzą się ku Tamra i staną noclegiem we w se Kotanly. Żołnierze ci 
winni pozostawić w  spokojności mieszkańców tej osady i niedopuszczać się naj­
mniejszych nadużyć. Kolumna ta w yruszy  nazajutrz w  dalszy pochód w  tym  
samym porządku i zatrzyma się na noc w  Rosanly. Na trzeci dzień stanąwszy  
u stóp gór Saganługu, wojsko rosyjskie zatrzyma się, a T urcy pójdą dalej 
przez góry. Na drodze erzerumskiej nie wolno turkom chodzić do‘w si Bardus, 
gdzie stoi milieya rosyjska. Ci z pozostałych T u rków , k tórzy°w  ciągu 2 4  
godzin po ostatnim noclegu nie przeprawią się przez Saganług, uważani będą 
za jeńców  wojennych. W ładze tureckie obowięzują się, aby opuszczając Kars 
tak miasto jako i tw ierdzę, pozostała w  szpitalach dostateczna liczba lekarzy 
i posługaczy szpitalnych dla opatrywania chorych aż do zupełnego ich w y ­
zdrowienia.

Art. 3. "W łasność prywatna w ojskow ych wszelkiego stopnia, pozostaje 
nietkniętą.« Każdy należący do składu armii, ma pozwolenie sprzedać lub za­
trzymać w łasność sw oją , wszelako transport jej bierze na koszt swój.

Art. 4. "Obrona krajowa (R ed yfy , Baszybozuki, Ł azy) po obliczeniu 
i sprawozdaniu liczebnego jej stanu, otrzymuje wolność powrotu do domu.® 
Pozostali w  lazaretach Iied yly , Baszybozuki i Łazy przyszedłszy do zdrowia 
otrzymują te same prawa i tym  samym podlegają warunkom.

Art. 5. Nienależący do szeregów , jakoto: pisarze, posługacze lazaretowi, 
mogą wrócić do domów sw ych  po obliczeniu i sprawdzeniu osób ich.

Art. 6. "Jenerałowi W illiams słu iy p ra w o  naznaczyć wedle w y  boru sw ego  
pewną liczbę osób, którym wolno będzie wrócić do domu za poprzedniem  
przedłożeniem spisu tych osób jenerał-adjutantowi M urawiewowi i potwierdze­
niu z jego strony.® W  spisie tym  nie mogą się mieścić osoby poddane któ- 
remukolwiek z państw wojnę wiodących.

Art. 7. "W szystkie osoby wzmiankowane w  art. 4 ,  5 i 6 obowięzują się 
słowem  honoru, w  ciągu całego trwania obecnej w ojny nie podnosić broni 
przeciwko wojskom JCMości.«

Art. 8 . "Mieszkańcy miasta Karsu oddają się na wspaniałom yślność rządu  
rosyjskiego, który im opiekę przyrzeka. Natychmiast po złożeniu broni przez 
w ojsko, mieszkańcy winni w ysłać deputacyę z najznakomitszych osób złozoną  
do głównodowodzącego rosyjskiego, aby mu w ręczyć klucze miasta i objawić 
bezwarunkowe poddanie się pod wspaniałom yślność N. cesarza w szech Rosyi.«

A r t .  9 . ..P o m n ik i i p u b l ic z n e  budowle miasta będące w łasnością rządową, 
będą szanowane i nietknięte.® R ząd rosyjski w yznający z a s a d ę  s z a n o w a n ia  
zw yczajów  i tradycyi w szystkich ludów  podległych jego w ładzy, osobliwie 
zaś budynków  poświęconych religii, przestrzegać będzie, aby pomnikom hi­
storycznym Karsu z niczyjej strony szkoda niebyła wyrządzona.

»Akt ten jest stwierdzony i uznany jako rzetelny przez podpisujących. 
Oryginał jego podpisali: jenerał-major Williams i szef kancelaryi polowej g łó ­
wnodowodzącego korpusem kaukazkim: pułkownik Kaufmann.«

Sf’r tsn e ifa .
P a r y ż ,  31. Grudnia. — M o n i t o r  podaje długą listę osób posunionych  

na w yższe stopnie i ozdobionych krzyżami legii honorowej. W ielki krzyż otrzy­
mali minister sprawiedliwości Abbatuci, prezes senatu Troplong i jenerał książę 
de Sim on, wielkimi oficerami minister Billault, Fortoul i Rouher, tudzież ksią­
żęta Bassano i Cambaceres, komandorami sekretarz i szef gabinetu cesarskiego 
Moquard, oficerem legii honorowej książę Ludwik Lucian Bonaparte.

—  M o n i t o r  powiada, że z rozkazu cesarskiego stanął onegdaj jenerał 
Canrobert na czele dyw izyi piechoty, która z Krymu powróciła.

—  Podczas onegdajszej uroczystości w yw iesił właściciel jednego hotelu 
na placu Yendome szwedzkie chorągwie okok sprzymierzonych. W e w szy ­
stkich teatrach albo odczytywano poezye albo miano m ow y dotyczące wejścia  
armii krymskiej do Paryża. W  teatrze francuskim odczytano poezyą Belmon- 
teta. Każdy żołnierz z załogi paryskiej otrzymał onegdaj po 2 fr., na uracze­
nie przybyłego tow arzysza z Krymu.

—  Pracują tu nad planem zaprowadzenia wielkiej i nieustającej w ystaw y
żyjących artystów. - n n n n r  a  • i <7

—  Ministerstwo spraw w ewnętrznych w yznaczyło 0U,UUU tr. w  dniu 1 1.
Czerwca 1848 r. na w ystawienie pomnika w  Notre Dame arcybiskupowi d Affre 
poległemu podczas dni czerwcowych na barykadach. R oboty rospoczęte je ­
szcze nieukończono z braku funduszu, minister w ięc stanu w yznaczył na ten
cel 8400  fr. . , . _,, „nn ,.

— W  Nantes postanowiła rada gminna zaciągnąć pożyczkę 150,UUU Ir.
na wsparcie klas biednych. , 1 1

— Jezuici kupili w  Dijon obszerne gmachy na założenie sw ego kolegium
i zapłacili za nie 93 ,000  fr. , , , „ . ,

— W  Cherbourgu i Brest czyni artylerya marynarska częste doświad­
czenia z nowemi kulami stóżkowateini, które się kończą ostrzem stalowem 1 są 
napełnione prochem. Siła  ich po pęknięciu tak jest w ielka, ze nawet naj­
twardsze granity w  najdrobniejsze kawałki rozbija. . „

—  W  Algierze urządzają także dla biednych zakłady, mające rozdzielać
między nich żyw ność. .

P a r y ż ,  2 . Stycznia. —  Dziś panow ał na naszej^ giełdzie powszechny  
przestrach. W ojenna mowa cesarza do wojska krymskiego, osnowa okolnika 
kanclerza hr. Nesselrodego, brak pieniędzy dający się czuc w e wszystkich in­
teresach przyczyniły się wielce do spadku 3 procentowej renty o L  procentu. 
M ów ią, źe rząd fraucuski now ą zaciągnie pożyczkę w  końcu Marca lub na 
początku Kwietnia. Niewiadomo, czy się odw oła do kraju czy tez do Ko 1-  
schiłda i innych bankierów. Minister, skarbu w yd ał okolmk do poborcow je -



i k W którvm dziekuie im za dawne przysługi podczas ostatniej poży­
czki i* wzywa ich, aby wymiarkowali, jakiby wzięła obrot nowa pozyczka.

L o n d y n  31.

Snyni {Przypadku °niemoż e rozwiązać sprzymierza między Anglią a Francy* za- 
w arte /o  Eziennik ten sądzi, źe jeżeli s,e cała Europaośw iadczy za zneutra- 
lTzowaniem morza Czarnego i za innemi jeszcze warunkami, natenczas Rosya 
zostanie znagloną je  przyjąć.

M a d ry t, 26. Grudnia. — Królowa ułaskawiła Villoldg przywódzce kar- 
listów skazanego na śmierć za należenie do powstania.

_L Dzisiejsza gazeta madrycka zamieszcza dekret królewski, mocą ktorego 
ienerał major Macrohon ma się trudnić administracyą ministerstwa wojny na 
czas choroby marszałka 0 ’Donnella (cierpiącego na kolkę żółciową). Espar- 
tero odwiedził wczoraj złożonego chorobą ministra wojny.

— Urzędowa gazeta madrycka ogłasza tekst projektu do prawa względem 
założenia towarzystwa bezimiennego kredytu ruchomego (braci Pereira), na 
urzecia" lat 99. Towarzystwo to mieć będzie komitet główny w Madrycie 
i jest upoważnionem do zakładania ajentur tak w kraju, jakoteź za granicą.

— Banda Tristanego rozbita, częścią schi'oniia się do Brancyi, częścią 
rosproszyła się po Hiszpanii. Znaleziono najmłodszego brata Tristanego za­
strzelonego w jednej łozinie.

Austria.
— W  roku zeszłym poddany austryacki Mika Stojanowicz, udał się 

z dwoma towarzyszami swemi do Skadaru za kupnem towarow, a wracając, 
napadnięty został przez Turków i zabity; dwaj zaś towarzysze jego uciekli. 
Sprawcy ucięli głowę zabitemu i pokazali ją  baszy, jako głowę jednego z ra­
busiów czarnogórskich, za co otrzymali zwykłą nagrodę. C. k. wice-konsul 
wSkadarze, poznał wszakże głowę S toj anowicza i poczynił stosowne kroki
0 ukaranie sprawców. Mimo tego po indagacyi wypuszczono ich na wolność. 
Dopiero za wmięszaniem się w tę sprawę c. k. Internuncyusza, wydano po­
wtórny rozkaz aresztowania morderców, których przywieziono do Stambułu, 
gdzie ci zeznali, źe dopuścili się zabójstwa przez zemstę. Sąd skazał dwóch 
zabójców na 7 lat galer, licząc karę od dnia ich aresztowania.

Grecga.
Dnia 10. Grudnia zdarzył się w Chalkis napad rozbójniczy który do naj­

śmielszych liczony być może, a zarazem jest dowodem bezwładności policyi
1 siły zbrojnej która na tak mały kraik wynosi oprócz falangi 10,000 ludzi 
i kosztuje około 6 mil. drachm rocznie. 30 lub 40 rozbójników przybyło
0 szarej godzinie barką do Chalkis wpadli do domu deputowanego Buduris za­
brali z sobą wszystko co tylko miało jakową wartość i uprowadzili ze sobą 
jego syna. młodą córkę i jej męża i na barce uwieźli przez cieśninę do brze­
gów Rumelii. W  Chalkis stało wszakże 200 ludzi z wojska liniowego, źan- 
darmerya i policya, bo jest to stolica nomarchy eubejskiego, a w porcie znaj­
dował się na kotwicy bryg francuski, na którym nie wiedziano nawet źe nie­
daleko z tamtąd łódź zbójecka wyładowała. W  Atenach powszechna z tego 
powodu panuje trwoga. Rozbójnicy żądać zapewne będą wielkiego wykupu 
za wydanie jeńców. Jest to ta sama banda która napadła dyrektora policyi 
a potem kapitana francuskiego; wówczas wszakże ośmielano się głosić, źe mi- 
msteryum niechce energicznie działać; dziś inne ministeryum a napady nieu- 
stają. Rząd wprawdzie usunął nomarchę i nakazał dochodzenie, podejrzy- 
wają bowiem komendanta wojsk, źe niemógł niewiedzieć o tem. Zaprawdę 
piękne to rządy, gdzie naczelników władz i dowódzców wojsk można podej­
rzy wac o porozumienie z rozbójnikami.

p . MiozmniSe wiadomości.
1 aro wiec rządowy francuski przewoził z Prowansyi do W arny stu dwu­

dziestu 1 olakow zabranych w niewolę po wzięciu Bomarsundu. Pomimo za­
kazu kilku lubowników świeżego powietrza pokryjomu udało się do łodzi, która 
jak zwykle dla łatwiejszej posługi wisi po za burtą okrętu, chcąc o chłodzie 
przyjemnym noc przepędzić. Statek znajdował się w bliskości brzegów Grecyi, 
kiedy nad ranem okręt żaglowy austryacki wracający ze Stambułu przez nie­
ostrożność z jednej czy drugiej strony uderzyło parowiec, zawadziwszy bog- 
sprytem w liny, na których łódź była zwieszona: pękły liny jak nici, a łódź 
poszła w kawały.

Kiedy pierwsza trwoga umilkła i naprawiono szkody, pokazało się, źe 
czterech ludzi niedostawało. Zwrócono natychmiast parowiec, który znaczną 
•1 l,z “rogę byl ubiegł ocł chwili wypadku, idąc prądem, jaki gwałtowny obrót 
kuł dość długo po sobie znaczy, wrócono aż do miejsca, gdzie przed godziną 
zdarzyło się nieszczęście. T u  i owdzie pływały po fali szczątki łodzi strzaska­
nej, do nich przyczepieni nieszczęśliwi topielcy ramionami unosili się po nad 
^ndą, krzepiąc wątłą nadzieją ustające siły, to modlitwą poruczając się Bogu. 
w skutek gwałtownego uderzenia i z austryackiego statku kilku majtków za­

winionych żaglami wpadło do wody, ale ich siły rychło odbiegły, i pomoc 
dla nich przybyła niewczesna. J S 7 1

. jętko rozbitków zdrętwiałych: każdy łatwo sobie wystawi błogie 
ii.~*pSC1-' z ostatniej toni do tej roskosznej pewności, źe można jeszcze oddy-

.’"Pleys,'fn" całemi«. Jakoż niezadługo odzyskali władzę i ochłonęli z prze­
strachu, k pręgo n,espodzianie nabawiła ich nieostrożność.

* S/S rawim wytrwałości północnej, i przysłowie pomiędzy nimi 
urosło. I l a l a  vie dure, comme un Polonais. (Twardy jak Polak).

1 iasno. . Swi« e * f t *  f w * * *  e k  %

w o ń  7 . u  J ,  u " u a  u d u  c i  l i i i ę o u  a  u y u i a  U t ł U l c c U  u Z y l l i O -

razy’na bydło p l n u j ™ ^  ^  obecn^m czasie> ^ ed y  mięso drogie, a częste za-

Wvi ~  a ostatniem zgromedzeniu Iowarzystwa azyatyckiego w Londynie, 
ksiaźoł °  łF° a .sia™skie§?  1 J egp brata członkami korespondencyjnemu Obaj ci 

ę a opie ują się wielce naukami i mają być bardzo uczeni. Król zna staro-

zytne języki indyjskie, szczególniej »Palk i »Sanskrit« przytem pisze nieźle 
po angielsku i po łacinie. Brat jego zna wybornie język angielski, a przytem 
zamiłowano jest w naukach przyrodzonych, przykłada się także do chemii 
i mechaniki; obaj zaś bracia są dobremi astronomami.

f  VI a U o ni o ś c i agronomiczne.
P r e z e s  c. k. T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r c z e g o  g a l i c y j s k i e g o ,  

ma zaszczyt podać do wiadomości, źe w wykonaniu 52 §. ustaw, 20ste ogólne 
Zgromadzenie półroczne z wystawą zbóż, owoców i warzyw połączone, od­
prawi się we Lwowie w  dn. 7., 8." i 9. Lutego 1856. r. o godzinie 10. z rana, 
w  gmachu zakładu naród. im. Ossolińskich, na które szanownych członków 
Towarzystwa niniejszem uprzejmie zaprasza. Przedmioty, które na posiedze­
niach rzeczonego zgromadzenia rozbierane będą, zawarte są w następujących 
pytaniach:

1) Jaki sposób jest najlepszy urządzenia gnojowni na folwarkach w na­
szym krajn, mając wzgląd na nasz klimat i na łatwość wywozu oborniku?

2) Jakie robiono spostrzeżenia nad zarażeniem czyli zawianiem pszenicy, 
a mianowicie, w której epoce wzrostu pojawiają się pierwej na źdźble czy na 
kłosie, czy zjawianie się, wcześniejszy wybuch, nagiejszy postęp choroby za­
leżą od pewnych wpływów klimatycznych lub teź od przyrodzonego albo przez 
kulturę nadanego składu chemicznego lub teź nareszcie uprawy mechanicznej 
roli ?

3) Jakie środki podaje doświadczenie do wytępienia bodaków (Onopordon 
acanthiura) w roli i do zapobieżenia wschodzeniu onych? jaki rodzaj uprawy, 
jaki nawóz, jaki płodoamian najwięcej się przyczynia do zakrzewienia się tego 
chwastu a przeciwnie jaki onemu zapobiega, czyli i jaki wpływ wywiera pod 
tym względem rodzaj bydła pasanego na roli?

4) Jakie czynione były dalsze doświadczenia z robieniem siana brunatnego 
i jakie korzyści przynosi takie siano w porównaniu z sianem zwykłym sposo­
bem uchodzonem?

5) W  jakich stosunkach podział na wyłączną własność a następnie uprawa 
pługowa wspólnych dotąd pastwisk staje się pożądaną, a w jakich użytkowa­
nie wspólne z takowych przez spasanie bydłem okazuje się pożyteczniejszem?

6j Obok młocarni piątrowych do niedawnego czasu zwykle używanych 
weszły w używanie młocarnie tak zwane półpiętrowe, i bezpiętrowe, które 
z nich okazały się najpotęźniejszemi ze względu na dokładność omłotu, oszczę­
dzenie siły roboczej, trwałość i łatwość naprawy, oszczędzenie miejsca 
w  budynku?

7) Czyli który z szanownych ozłonków ua wystawie w Paryżu zauwa­
żał nowe lub poprawne narzędzia gospodarskie któreby z korzyścią do kraju 
sprowadzać łulb tu  w miejscu wyrabiać można? przyczem poządanąby była 
wiadomość o doświadczeniach zrobionych narzędziami może juź ztamtąa spro­
wadzonemu W e Lwowie, dnia 15. Grudnia 1855. L. Sapieha.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  4. Stycznia.

Pszenica 100—128 tal.
Zyto 85—86 ft. 90—91 tal., na Styczeń 8 9 )—91 tal., na Styczeń Luty 

8 9 )—91 tal., na Luty Marzec 90—914 tal., na dostawę wiosenną 90?)—)  do 
9 1) tal.

Jęczmień wielki 58—64 tal.
Owies 38—40 tal.
Groch do gotowania 92—97 tal., na paszę 88—91 tal.
Olej rzepiowy 18) tal., na Styczeń 18) tal., na Styczeń i Luty 18) do 

18) tal., na Luty Marzec 18) tal., na Marzec Kwiecień 18rV tal., na Kwiecień 
Maj 18 tal.

Olej lniany 17) tal.
Olej makowy 22—23 tal.
Olej konopny 15f tal.
Olej palmowy 17) tal.
Okowita bez beczki 31= tal., na Styczeń i Styczeń Luty 3 1 f—)  tal., na 

Luty Marzec 32—31) tal., na Marzec Kwiecień 32) tal,, na Kwiecień Mai 
331— 33 tal. ‘ J

S z c z e c i n ,  4. Stycznia.
Pszenica 82 — 116 tal., na dostawę wiosenną 115 — 126 tal.
Zyto 8 8 )—90 ta l., na Stycz. Luty 89) tal., nadostawę wiosenną 90) tal,
Olej rzepiowy 17) tal., na Kwiecień Maj 17f tal.
Okowita l l f  proc., na dostawę wiosenną 10? proc.
Gd a ń s k ,  3. Stycznia. — Targi agniełskie juź to z powodu obfitszych 

dowozów, juź dla wilgotnej kondycyi ziarna, a głównie z przyczyny dni świą­
tecznych i zamknięcia książek z nowym rokiem, były bez żadnego ożywienia; 
a tranzakcye zawierały się z małem od 1 do 2 szylingów na kwarterze zni­
żeniem.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
P szen icy .  J ęc z m ie n ia .  O w sa .  B o b u  i g ro c h u .  S iem ie  ln iane  i rzepak .  M ąki  cent .

z kraju 5372. 3379. 7040. 886. — 27,220.
Z zagr; 20,689. — 1531. 7138. 28,256. 77,141.

Targi szkockie, irlandzkie i prowincyalne lepiej od londyńskich trzymały 
się, a zniżeniu poddawać się niecnciano.

W e Francyi nie było żadnej odmiany i ceny na dawnej stopie pozostały.
W  Holandyi i Hamburgu dążność była ku osłabieniu cen przy nader ogra­

niczonym obrocie interesów.
Na naszej giełdzie żadnych tranzakcyi nie notowano, a małe lądowe do­

stawy dla nader rozmaitej kondycyi nie pozwalają nam ustanowić cen normal­
nych. Zyto cokolwiek więcej poszukiwano.

Czas mamy piękny z mrozem od 3 do 6 stopni.
Kursa %amian. — Londyn 200). Hamburg 44f. Amsterdam

Alexander Makowski cf- Comp.
102).

Przybyli do Poznania 5. Stycznia.
B A Z A R : W o ln ie w ic z  z Dcmbicza .  G orzeńsk i  z Gembic, Grabski z Ś m ie ło w a , Stoltea- 

bu rg  z  L u s o w k a .
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H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : prob. Giirski z Obiezierza, Borkowski i Ranke 

z Nakła, Gotz z Gniezna, Hirschfeld z Berlina i W inter z Kolonii.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU S A : Scbleinitz z TreptowJ n / R . , Breza z Jan­

kowie. Liidemann z Sędziwojewa, Lippe z Gniezna, hr. Mycielski z Rokosowa.
H O T E L  B A W A R S K I:  Koszutski z Popówka.
H O T E L  D U  N O R D : Gajewscy z Kosmowa, Skalawski z Słomczyska, Silewicz 

z Rogowa. Kotarski z Kamieńca.

H O T E L  P A R T Z K I : Krzyżanowski z Dzieemiarek.
H O T E L  B E R L IŃ S K I  : bar. Dybern z Rządkową, Zucktr z Leszna, Krause z Koś­

ciana, Tritzschler z Berlina.
E IC H E 1V E R  B O R N  : Zuektrmann z Kcyni, W eiss z Śremu, Hirscbfeld z Wrześni 
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Reinwarth z Joachimsthal.
W M I E S Z K A N I U  P I I Y W A T N E M : Wolska z Komaszyc, ul. Rycerska Nr. l . t 

Braun, Menke, Einhauser i Zimmermann z Sil bach i Hohgrebe z Niedersfeld, św. 
Wojciech Nr. 40. 6

Teatr miejski w Poznaniu.
W  niedzielę. M opciUSZCk ,  komiczna cza­

rodziejska opera w 3. aktach. Muzyka Isouarda.
W  poniedziałek. Pierwsze gościnne wystąpienie 

mimika pana Klischnigg, M ałpa  i n a rze -  
CZOny. Mamok, pan Klischnigg.

Pismo Przegląd Poznański będzie wychodzić 
i w  r. 1856., wraz z Kroniką religijną. Prenu­
merata roczna na Przegląd Z Kroniką wynosi 6 
Tal, półroczna 3 Tal. Prenumerata osobno na Kro­
nikę rocznie 1 i  Tak, półrocznie 2 2 | Sgr. Prenu­
merować można w  księgarni P. ZupUHSkie-
fio W P ozn an iu  i we wszystkich innych 

sięgarniach Wielkiego Księstwa, w C h e ł m n i e  
u  G u ł k o w s k i e g o , w T o r u n i u  u L a m b e k a ,  
w  W r o c ł a w i u  u H i r t a ,  w  B e r l i n i e  u F. 
S c h n e i d e r a .

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w
niu (w Bazarze) poleca następujące dzieła: 
Syrokomla, Margier, poemat z dziejów Litwy

» Córa p iastów .............................
» Baka odrodzony......................
» Jan D ęboróg .............................
» Chatka w  le s ie .........................

Zawsze biedny. Powieść przez J. P. P. . . 
Nauka wróżenia w 3 częściach opatrzonych

wielu drzeworytami.....................................
Malowniczy ogrodnik.....................................
Księga świata, r. 1855. Wiadomości z dzie­

dziny nauk przyrodzonych, historyi kra- 
jów  i ludów, żywoty znakomitych ludzi, 
podróże, opisy wód i wynalazki z rycina­
mi na stali czarnemi i kolorowemi (2 tomy) 

Sobieskiego Pamiętnik wojny Chocimskiej . . 
Fredro J. Max. Dzieje narodu polskiego . . . 
Magdalena czyli poświęcenie młodej wieśnia­

czki .................................................................
Pan i Szewc, powieść Kraszewskiego . . . -
Tollo par Edmond A b o u t.............................. -
Militona par Th. Gautier................................. -
Laurę par. George Sand 2 vol.........................
Memoires de la belle Gabrielle illustres . . . - 
Memoires du Cardinal Dubois illustres . 
Fables de P. Lachambeaudie illustre . .
De la nature de societes humaines par 1’abbe 

Th. M itraud .........................................

Pozna-
Tal. Sgr.
2 15 
1 
1 
1 
1 
1

10
10

5
20

10
15

15
7*
7 1 *2

1 20
— 25
—  20 
—  10
2 -

-  2 2 i
-  22 * 

2 -

-  20

Inkaustu alizarynowego,
który dla swych przymiotów jako piękny i lekko płynący in kau st do p isa n ia  i kop io -  
w a m a  doznał sławy i nadzwyczajnego pokupu, odebrałem znów świeżą nadsyłkę w całych i pół 
butelkach po 10 i 6 Sgr.

Dla wygody publiczności znajdują się także składy u Panów A ntoniego M ose  w Baza- 
rze- S a lom on a Ą e w y ,  przy ulicy Szerokiej. Mi. Minoll W Grodzisku. Mj. MSUSSC  
w Sierakowie. A akóba B u rg h e im  w Kargowie i księgarza G oltm ann  w Śremie. 

_______________________  L u d w i k  •M a tt M e y e r ,  Nowa ulica.

00 ZAKŁADU P0ŹTCZALNI NOT.
Ed. Bote 

■
I

G. Bock I

Król.
nadwornego

handlu
mnzykaliów

mogą codziennie  abonenci przystępo­
wać pod najkorzystniejszemi znanemi warun­
kami.
Poznań w Rynku 6. B e r l in  J a e g e r s t r .  4 2 .

Do klassy przygotowawczej polskiej istniejącej 
przy szkole realnej, mogą jeszcze uczniowie być 
przyjęci. Mir. JBrennecke.

A I K C Y A .
W  poniedziałek dnia 7. Stycznia r. b. przed po­

łudniem od godziny 9. sprzedawać będę przez pu­
bliczną licytacyę najwięcej dającemu za gotówkę 
a to w  lokalu aukcyjnym przy f f  Otlnei u li- 
c y  A r. 19.
w in a  czerw o n e , reń sk ie  i w ę­
g iersk ie  9 c y g a ra  p r a w d z i w e  

M lawańskie i H am bu rgsk ie ,
tudzież 200 nowych miechów do zboża."

L i p s c h i t Z  9 Król Komissarz aukcyjny.

A u k c j i i  m e b l i ,
W  środę dnia 9. Stycznia r. b. przed południem 

od godziny 9. sprzedawać będę w lokalu aukcyjnym
p o d  Ar. 19. W odnej u licy  przez pu­
bliczną licytacyę najwięcej dającemu za gotówkę:
ro zm a ite  b a rd zo  d o b rze  u tr z y ­
m an e m eble z  d rzew a  w iśn io- 
w eg o 9 m ahoniow ego i b rzo zo -

W e g 0 9 jako to: 
k a n a p y ,  s t o ł y ,  k r z e s ł a ,  s z a f y ,  z w i e r c i a ­

d ł a ,  b i ó r k a ,  s t o l i k i  do p i s a n i a ,  b u f e t ,  
ł ó ż k a  i t. d., a

o godzin ie  19.9 ró żn e  b a rd zo  
p ięk n e  o b ra zy  ole jn e z  koszto ­
w n e m i ram am i.

L i p s c h i t z  9 Król. Komissarz aukcyjny.

Mieszkam teraz na Berlińskiej ulicy Nr. 13- na­
przeciwko Policyi.

Faktórka M endlowa.

M

P r z e d a ź  n a d l i c z b o w e g o  Król .  kon i a  s ł u ­
żbo  wego.

W  środę dnia 16. Stycznia r. b. przed południem 
o godzinie 11. sprzedany zostanie publicznie tu w sta­
rym Rynku obok głównego odwachu nadliczbowy 
odstawiony Król. koń służbowy, a to za natych­
miastową zapłatą ceny kupna w pieniędzach pru­
skich.^ Poznań, dnia 3. Stycznia 1856.

Kr ó l .  d r u g i  p u ł k  p r z y b o c z n y  h u z a r ó w .
Hrabia W r s c h o w e t z ,

• Major i Dowódzca pułku.
G u w e rn a n tk a , k tó ra  examin złożyła, reiigii kato­

lickiej , mówiąca po francusku, po polsku i po nie­
miecku, muzykalna, szuka umieszczenia od 1. Kwie­
tnia 1856. Jej adres: można się dowiedzieć w’ eks- 
pedycyi Gazety Poznańskiej.

Wy Iko je s z c z e  do ś ro ­
d y  W w ieczór  zabawią pod­
pisani w Poznaniu. To dla wiado­
mości potrzebującym okularów i ama­
torom sztuk, którzy nas poleceniami 
swemi zaszczycić raczą.

B r a c ia  P oh l.  optycy, 
dawniej bracia S trauss, nadworni optycy z Berlina.

Fotografia, Panotypia, Dagucrreotypia.
Portrety na papierze, szkle, płótnie i piacie ro­

bię jak najpiękniej w czasie nie do uwierzenia krót­
kim od 1. do 5. sekund, i znajdują się u mnie pró­
by wyłożone do obejrzenia dla szanownej publiczno­
ści. B e rn h a rd  C ilehne. 
pracownia: przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 7. w domu 

cukiernika Beely.

F O E T E F M M
z najsłynniejszych fabryk poleca w wielkim dobo­
rze M e y e r  SŁantorowicz9

przy Rynku Nr. 52.

W  skutek annoncy w gazecie wczorajszej umie­
szczonej oświadczam jak najuniżeniej , źe mi do­
tychczasowe miejsce moje jako dysponent Handlu 
G. A. S ch i eh nie od 1. Stycznia, tylko od 1. Lu­
tego r. b. wypowiedzianem zostało, które ja  je ­
dnakże już 1. Stycznia z własnej chęci opuściłem.

Przy tej sposobności dziękując mym łaskawcom 
za dotychczasowo darowane mi zaufanie, polecam 
się na przyszłość Ich łaskawym względom.

P o z n a ń ,  dnia 5. Stycznia 1856.
Au tins B ock .

Bydła opasłego kilkadziesiąt sztuk ma do f§! 
sprzedania Dominium GułOWO  pod j ||j  
S z a mo t u ł a mi .  O j

Dobra allodyalne około 5000 i 2000 mórg prze­
strzeni, wskazać może do nabycia niemniej dzierża­
wców. SB. S zm itt.

Agent dóbr w Poznaniu, Hotel du Nord.

W lasach należących do dóbr A ek ti i C zer­
n ie jew a  pod K o s t r z y n e m  i G linna  pod 
P o z n a n i e m  sprzedaje się w każdym czasie przez 
miejscowego leśniczego po tanich cenach wszelkiego 
rodzaju drzewo budowlowe i opałowe.

W lasach należących do dóbr A ekli i C zer­
n ie jew a  pod K o s t r z y n e m ,  G o la szy -  
n a  pod O b o r n i k a m i  i G linna  pod P o z n a ­
ni em znajdą kularze i robotnicy do obrabiania be­
lek, ciągłe zatrudnienie. Bliższą wiadomość udzielą 
miejscowi leśniczy.

szefli kostrzewy owczej (©djaaffcbroinget, 
Festuca ovina) zebranej w bieżącym roku w Do­
minium P i e r z c h n i e  pod Środą, leży na sprzedaż 
u A ath an a B e rn s te in a 9

Fryderykowska ulica Nr. 36.

Oleju m ineralnego
przedaje kwartę po 10 Sgr.

Skład gazu i rafinerya oleju
w Poznaniu przy narożniku ulicy Zamko­
wej i R y n k u  N r. 8 4  . fl < L > / /

Do wynajęcia
jest od 1. Kwietnia 1856. mieszkanie dotychczas Re­
stauratora S c h n e i d r a  na ulicy Jezuickiej.

MSliaszewicz.
Ś w ie ży , dużo  z ia rn ity , 

s z a r y 9 m ało  s ło n y 9 astr. k a w ia r9 
elbl. m in o g i9 m a ryn . w ę g o rze 9 
w ęd zo n y  w ezersk i ło so ś i B ii-  
gen w ald . p ó łg ę sk i  poleca
_________________ A. Remus.

Świeże ostrzygi, 
kawiar,
łososie wezerskie, 
pasztety Strasburgskie i 
półgęski rygenwaldskie u

Leopolda Goldenring.
na maśle od dnia dzisiajszego 
codziennie, po 1 Sgr., 6 sztuk 
za Złoty poleen Cukiernia

A. P fitznera .

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 4. Stycznia 1855.
Sto

.,'ct

Na pr. 
papie­rami.

kurant 
go 10 W i­

zna.
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dito Prus W schodnich. . . 3? --- 91
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dito W . X. Poznańskiego 4 “ — 101
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Bilety rentowe P oznańsk ie ................. 4 — 93£
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